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Koszykarze warszawscy
w a l c z ą  z  t r u d n o ś c i a m i

Wśród warsztatów rzemieślni- byłoby więcej opłacalne dla w y- 
ezych na terenie Warszawy w soko kwalifikowanego rzemiosia  
szczególnie trudnej sytuacji zna- koszykarskiego w Warszawie i
lazły się warsztaty koszykarskie  
Odczuwają one obecnie silny na 
pór na rynku ze strony koszyka­
rzy odległych ośrodków pozamiej 
scowych, jak np Rudnika nad 
Sanem, Płocka, Fordonia, Gnie­
wa i t. p. Konkurencja w ytw ór­
ców prowincjonalnych, rozporzą­
dzających tanią  robocizną (12  —  
17 gr. godzina) i tanim surow­
cem, nabywanym na miejscu, dr. 
je się poważnie we znaki war­
sztatom warszawskim, które m a­
ją większe koszty własne produk­
cji.

W Izbie Rzemieślniczej w W ar­
szawie odbyła się konferencja po­
święcona tej sprawie; utworzono 
komisję spółdzielni koszykarzy 
warszawskich, która zbada możli­
wości zakupu większej Uo ci su­
rowca w iklinowego bezpośrednio  
od plantatorów dla wspólnego zu­
żytkowania. Wykluczenie pośred­
nictwa przyczyniłoby się do obni­
żenia kosztów surowca w przybli­
żeniu o 20 proc.

Postanowiono również podjąć 
produkcję nowych wyrobów ko­
szykarskich, kioryeh wytwarzanie
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Przelotne deszcze
W czoraj do godz. 7 rano na Wilfcft- 

Szczyźnie i Polesiu byio ieszcze po­
chmurno i miejscami padały deszcze. 
W pozostałych dzielnicach panowała 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu ni­
kłem.

Temperatura wynosiła średnio oko­
ło 15 st. na nizinach, w górach zaś 
9 — 16 st. Nieznaczne opady na Po 
kuciu, Podolu, Wołyniu, Polesiu i \ \  i- 
leńszczyzme.

Przewidywany przebieg p jgocty na 
dzień dzisiejszy: Pomorze, Wielko poł 
ska i Wilenszczyzna zac hm trzonie 
zmienne z przelotnem: deszczami i
lekką skłonnością do burz. Dość cie­
pło i słonecznie. W iatry zachodni . 
W oozostalych dzielnicach naogót 
dość pogodnie i ciepło przy słaby ch 
wiatrach miejscowych. Na terenach 
górzystych pogoda słoneczna i ci°pta.

W  t e a t i a c h  1 k i n a c h
Repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawia się nasrepułaco:
Teat Wieki: „Hr. Luiem nurg

Lehara.
Teatr N a 'od ow y  „Stare wino'

Teatr Poteki „Ludzie w  bieli". Tearr 
Letni „Ty to i a T e a t r  Kameralny 
„M ysz kościelna".

A  w raz , na oo warto pójść do ki- 
aa? Światowid (Marszałkowska  
l i i )  —  „Świat urojony” Sty­
lowy (Marszałkowska 112) —
Ju lika". Atlantic (Chmielna 33) —
„Człow iek o 180 matkach". Apollo 
(M arszałkow ska 106) .Bcngal . Ca- 
pitol (Marszałkowska 125 )— ..Zbrod 
nia w  Trinidad” . Europa 'No w
Świat b3) —  „Kwiaciama ? Prateru” . 
Ri ilto t Jasna 3) —  „Niebezpieczna 
piękność". Filhannonja (Jasna 5) — 
„Sprzedany głos."

Casino (N ow  y Św  at 40; „Niedo­
kończona symłonja".

nrułoby większe szanse zbytu.
W ślad koszykarzy wstępują  

lów nioż inne rzem iosła: tokarze  
i stolarze postanowili buwiem u- 
tworzyć w Warszawie spółdziel­
nię wyrobów drzewnych dla u- 
mozliwienia indywidualnym za­
kładom nabywania surowca z 
pierwszorzędnych źródeł oraz po­
dejmowania się większych zamó­
wień na wyroby drzewne w kra­
iu i zagranicą.

Warszawa powinna mieć
s p i s  w o l n y c h  l o k a l i

Zbliżający się sezon jesienny  
wpłynie z pewnością, jak co ro­
ku, na wzmożenie się popytu na 
lokale mieszkaniowe, handlowe i 
przemysłowe.

Co rok powtarzają się narzeka­
nia na trudności przy poszukiwa­
niu odpowiedniego lokalu, jest 
mnóstwo lokali niezajętych, nie­
podobna jednak kiero > ać się w y­
łącznie ogłoszeniam i; ogromner.t 
ułatwieniem byłby w tekim w y­
padku szczegółowy stos w szyst­
kich wolnych lokali w W arsza­
w ie; mieszkalnych, h t td łc w y c h ,

przemysłowych, z uwzględnieniem  
ich wielkości, położenia wygód  
i t. p.

Badania statysty .-zna podaży 
mieszkań i lokali handlowych,  
przeprowadzone przez miasto, u- 
iatwilyby nanywcom orjentację. 
właścicielom zaś Ć' pomogłyby' do 
szybszego wynajm w .nia lokali. 
Zagranicą prowadzeń o spisu w ol­
nych lokali należy do obow ąz 
kow samorządu Cz; doczekamy 
się tej pożytecznej akc‘ i i w War­
szawie ?

3 8 5 0  d r z e w

n a  5 3  n o w y c h  u l i c a c h
Na jesieni r. b. wydział ogro­

dnicze przewiduje posadzenie 
3.850 drzew na 53 nowych uli­
cach. Przewidziane jest  zadrze­
wienie ulic: Wawelskiej (dalsze) ,  
Flory, Słupeckiej, Grójeckiej,  
6- go Sierpinia, Czerniakowskiej,  
Łazienkowskiej, Parkowej, Myśli­
wieckiej. Raszyńskiej. T arczyń­
skiej, Al Iłj.azMowsłciej, Wroń­
skiego. Wilczej, Curie - Skłodow  
skiej. F iltrowej. Hożej, Al Jero­
zolimskiej, Litewskiej, Matejki,  
Marszałkowskiej, Dobrej od Zjaz-

S t r a ^ a n y  z  d e s e k ,  t e k t u r y  i s z m a t

U linieć targowisko z ul. Felińskiego
C o d z i e n n a  g o l g o t a  h a n d l a r z y  w a r z y w

Przy 7,„.egu Al. Wojska Pol­
skiego i Felińskiego mieści unosi
dotychczas prowizoryczne targo­
wisko, ski lajacc sic z kilkuna­
stu obrzydliwych drewnianych 
bud. Na targowisku, pozostaja- 
cem bez 'aKiejkoIwiek kontroli 
nioprzestrzegane są naj,prymityw - 
niejsze zasady higjeny. Handel 
ten do tego stopnia zaśmieca te­
ren, że utworzyło sie tam wielkie 
bagno, “ iejąee cuehnacemi wyz.ie- 

którego nikt nie uorr.ata.
1’udy. służą w nocy za schronie­
nie dlu różnych mętów społecz­
nych. Ty mczasem tagowisko loży 
na trasie, wiodącej do Chemicz­
nego Instytutu Badawczego do 
.którego o. często przyjeżdża Pre­
zydent Rzeczypospolitej oraz licz 
ne w yeioczki zagraniczne.

Ta lakoniczna notatka ukaza­
ła się w prasie w ub. tygodniu.
Dla sprawdzenia istotnego stanu  
rzeczy, udaliśmy sie na Żoliborz 
—  i oto okazało się. że rzeczyw - 
stość przekracza wszelkie oczeki­
wań a: targowisko jest  jednym  
rozpaczliwym obrazem n iechluj­
stwa. nieprawdopodobnego pry 
mi ty w kraul i nędzy i co najdziw­
niejsze —  prosperuje w tjm  s ta ­
nie już trzeci rok daremnie —  
jak dotąd —  oczekując przenie­
sienia na inne miejsce. »

a, odpadki gnijących jarzyn —  ją nas przenieść do cegielni miej- 
się przykra woń, bt stra­

gany ustawione są blisko siebie i 
tamują dopływ powietrza.

GŁODOWE TARGI

RATUNEK DLA BEZRO­
BOTNYCH *

Historja powstania tego egzo­
tycznego" przez swe brudy targo­
wiska iest ciekawe* pozwolono tu 
założyć kramy z produktami żyw- 
nościowemi, głów nip warzy wa- 
m, — bezrobotnym z baraków  
Żoliborza,, którzy przymierali gło  
dem, a nie chcieli korzystać z o- 
f iarnośei publicznej. Otrzymali 
najpierw bezpłatnie plac przed 
kościołem, później przeniesiono  
na obecne m iejsce  przy zbiegu u!. 
Felińsk iego  i Al Wojska Polsk ie­
go i — pozostawiono własnemu  
losowi.

Sklecili w ięc jak umieli i mo­
gli drewniane budy z desek róż­
nego wymiaru i jakości, pośeią-  
ganych widać skąd się dalo. D asz­
ki tych nseudo-straganów zrobio­
ne są z najbardziej fantastycz­
nych przedmiotów: starych, tek­
turowych pudeł, kawałków zna­
lezionej blachy i papy podar­
tych. w ełnianych chustek szydeł­
kowe! roboty, różnych szmat i 
starych części garderoby. Dziury  
zatkane są poprostu gazetarm. 
ściany tych żałosnych ..domków z 
kart" podparte kijam i kamie­
niami. W przejściach kałuże bło-

W y p a d h i  i  k r a d  z i e ż e
Rozpcdzehi komuniści.

Go można kupić na tem targo­
wisku? Bardzo niewiele. Jeden  
kram prezentuje „konfekcję dam­
ską” w postaci kilku perkaliko-  
wych sukienek, tandetnych poń­
czoch i skarpetek, oraz pantofli  
rarnyeh. Obok. w nędznej budce 
jedyny towar stanowią słoje 
■'zklane do marynat i konfit  ir. 
Pozostałe stragany handlują wy- 
iącznie jarzynam i: garstka po­
rt Jorów, kapusta, marchew, o- 
górki. kartofle. Butelka po spi 
ryt lisie z brudną wodą służy za 
konewkę do skraplania w iędną­
cych liści buraczanych i innych  
warzyw. Na takicm targowisku  
niema oczyw iście  mowy o kana­
lizacji i wodociągach.

—  .Także idzie farg? —  pytam 
ogorzałego, wąsatego mężczyzny, 
właściciela  jarzynowego straga­
nu. N

P.ozpaczliwe machnięcie ręką 
ohi.ży za odpowiedź. Żona — w y­
schnięta, spracowana kobiecin’’, 
m ó w i:

—  Par* złotych targuje się z 
wielkim trudem. Są dnie, ż.e led­
wie 1 zł. 50 gr, sie uzhiera, taki 
tu i targ. Kto tu przyjdzie co ku­
pić? Każda pani czy służąca idzie 
po zakupy do sklepu, albo do hali. 
gdzie dostanie i mięso i śmietanę, 
i masło. Po same jarzynę nic o- 
płaci sie przejść tak daleko. Ma-i

skiej na Marymont —  to może 
być jeszcze gorzej, bo dalej. Ty­
le, że stragany dostaniemy lep­
sze.

W Cli CG'RA BMP Z POLICJĄ
— Z tych targów tutaj nie moż 

na wyżyć, w ięc wychodzi się z to­
warem na miasto. Mąż wozi na 
wózku kalafiory i ogorki, synowie  
noszą warzywa w koszykach do 
domów.

—  Ale umoczenie —  niech Pan  
Bóg broni! Przed policją ciągi'* 
się ucieka bo to tak jest, że li­
cencję dadzą, zapłacie za nią 
trzeba —  ale jak wCżck na ulicy 
zobaczą, zaraz do komisarjatu. 
Niby patrzą przrz palce, kary się 
nie zapłaci —  ale towar przetrzy­
mają 21 godziny, to w yschnie  na 
słońcu, albo zgnije, zepsuje się —  
i wyrzuca się połowę na marne. 
Każdy noć straciłem żyje. ale co 
rna robić? Jak .lient sam 
chce przyjść, to trzeba iść 
niego, aby iylko kupił.

•Tazda z OKęcia na Żoliborz 
trwa 3 i pół godziny tam i spo- 
wrotcni. T tak każdej nocy. A w 
ciągu dnia majstrują jeszcze za­
bawki - -  wiatraczki dla dzieci,  —  
(tkoło 50 sztuk dziennie i sprze­
dają, jc potem na ulicy. Ot, ży­
cie.

2 ZŁ. PRZEZ CAŁY DZIEŃ
W łaścicielka kramu 7. konfek­

cją też się skarży;
— Dopiero po pierwszym, £ 2 

z.!, przez cały dzień targowałam. 
Kio teraz przyjdzie? Wszys-cy po­
wyjeżdżali —  raz na kilka dni ja ­
ka dziewczyna fartuch czy su­
kienkę sobie kupi —  ale też nie­
wiele na tem jest. Za sukute -1 zł. 
biorę, to co na niej zarobić moż­
na. choć i sama szyjc. Ca!v to­
war muszę nad wieczorem do w a­
lizek pakować i do domu odnosić,  
bo w toi budzie nic zostawić nie 
można. Kopnąć, to się rozleci i 

R!e j posradna wszystko, 
do I

Z OKĘCIA NA ŻOLIBORZ
—  Siedmioro dzieci do wyży­

wienia mamy, mąż bez pracy tyle  
lat, to trzeba dobrze głową kre­
cie, ż,eby 7. głodu nie umrzeć. O 
v,;nół do drugiej w nocy codzień  
się w staje  i na targ warzywny  
na Opnczcwską jedzie z wózkiem.  
Oczy człowiekowi na wierzch w y­
łażę, jak przywiezie pełen wózek  
(owaru —  ale trzeba samemu s ;ę 
rrww.yć. bo wynajęcie platform;, 
kosztu ie 1.50 — 2 zł. i cały zaro­
bek zabiera.

K o n k u r s
d l a  s p r z e d a w t d w  s k l e p o w y c h

Dr.ia 15 b. m. upływa termin  
na zgłaszanie odpowiedzi na kon­
kurs, ogłoszony przez Stowarzy­
szenie Kupców Polskich dia 
sprzedawców sklepowych. Wa­
runki konkursu polegają na w y­
czerpującej odiiowicdzi na nastę­
pujące trzy pytania:

1) Jakie cechy zewnętrzne i za­
chowania znamionują klienta ner­
wowego. kiórego obsługa wymaga  
.szczególnej staranności?

2) Po czem poznaje się klienla-  
podróżnika, t. zn. klienta który 
tylko ogląda i nie ma zamiaru  
kupienia ?

3 i  Jak należy postąpić, gdy w 
czasie obsługiwania jednego

klienta przychodzi inny —  bar-,  
dzo się śpieszący i d om ag^ ący  się  
niezwłocznego załatwienia?

Odpowiedzi należv ilustiować  
przykładami z praktyki. Do odpo­
wiedzi należę dołączyć kupon 
benkursowj-. Odpowiedzi należy  
podpisywać inicjałami, numerami 
lub hasłami, dołączając w drugiej 
kopercie, oznaczonej takiemi sa- 
memi literami, kartkę papieru z 
ujawnieniem  nazwiska, adresu, 
liczby lat, pracy zawodowej it.p.

Ża najlepsze odpowiedzi wyzna  
czono nagrody: 1 ) —  100 zł., 2 )—  
7,5 zł., 3) —  50 zł., 4) —  wiecz­
ne pióro, 5) — wieczny ołówek.

A czemu nie przeniesiecie  
się w«zyscy do h a l ‘>

- -  Pieniędzy na to niem?.. Fu 
onlacamy tylko stróża nocnego  
Biedne koło —  jeśli  Iep-ze targi 
chcesz mieć —  to cię w hali po­
datki zjedzą, a jak podatków nie  
płacisz na placu z laski ofiarow a­
nym jak tut«i —- to znów handel 
kulawo idzie. Szkoda tylko d o :a 
przy straganie slac. Sam: nie w : :- 
rnv co robić...

Co można zrobić z tsrgowi- 
fkionj, k o r t  nie ptrSyr.oel korzy- 

ani kupującym ani sprzedaja- 
"jm i jest jak brudny liszaj ra 
la^nyCh terenach Żolilwtrzn. ? 

i Tylko — zlikwulować czem- 
i prędzej. Zlikwidować —  atr. po­
rtu sieć to:' o losie sfrataniarzy, 

, którzy na targowisku Felińskie- 
| ro =ą w- sytuacji wyjątkowo cięż­
kiej.

du do Gęstej, Kredytowej od Mar­
szałkowskiej do Jasnej Grzybow­
skiej od Przyokopowej do Żelaz­
nej. Nowomiodowej, Siennej od 
Zielnej do Sosnowej, SienDej od 
T om arowej do PL Kazimierza  
Wielkiego, Wareckiej przed gma­
chem Poczty, Złotej od Sosnowej  
do Towarowej i Królewskiej od 
Mazowieckiej do Krak. Przedmie­
ścia. Sierpeckiej, Felisłay.a, N o­
wolipia. Dzielnej, Włościańskiej,  
Elbladzkiej, Remiszewskiej, Bar- 
kocińskiej, Pratulińskiej Gro­
chowskiej, W aszyngtona (dalszy  
ciąg) Terespolskiej. Czerniakow­
skiej (nowy odcinek;, Barlyskicj,  
kiarvsewskiej .  Ciechociński r ,  
ChocimskiKj, Naruszewicza, San­
domierskiej i Al Żwirki i Wigury  
(dalszy c iąg).

J L  A D  J  O
WARSZAWA 

Poniedziałek, 5 sierpnia,
6.jo  ..Kiedy ranne...". 6.33 Pobodka. 

6.36 ( ‘mnastyka- 6.50 M u ł  (pl.). W  
prze rycie o godz. 7 ao: Dzień. por. o- 
raz Pogad. spjrt. turyst. S.20 Proc. 
na dzi&i bież. S.25 Wskaż, prakt. 11.57. 
Sygnał czasu. 12.03. Wiadom meteo-' 
rologicznc. ir.o j Dzicn. połudn. 12.15 
Konc. „D la letnisk 1 uzdrowisk . i j .oo 
Chwilka dla kobiet. TJ-O- — 30 Muzy­
ka popularna. 15.15 Przegl. giełd. 16.25 
Wiariom. o eksporcie. 15.30 Konc. 01 k 
W ojskowej 75 p. p. 16.00 Aud. dla 
dzieci p. t „Okręt przepływa równik', 
w oprać. I. Gicrżaoka, 10.15 Konc. so­
listów. W yk.: U d ja  Kmitowa (skrzyp­
ce) i Stan. StanicMicz (lortepian). 
TU.50 ..Odznaka za wierna służbę" — 
fragm. z pottieści Andrzeja Struga 
17 00 Muz. lekka (pl.). 17.40 Recit o 
śpiewaczy Stan. Znicza (baryton) 18.00 
Pogad. Br. \\ inawera. 18.15 ,.Ca!»
Polska śpicMa" — Koncert chóru. 18.30 
Skrzynka ogólna. 18.40 Chwilka spn- 
lerz.na. iS. 15 ytuz. salon. (nł.). 10.05 
Progr. na dz. nast 1Q-15 Konc. reki. 
ip.to Aud. żołnierska (zc Lwowa). 
lO-Jo Pan Prc-ydcnt Rzpiitei o swej 
wspólwrąfly 7. Marsz. Piłsudskim —  
wywiad red. Konrada W rzoss jyo.r 
Transm. fragm. zc Zja..du Lcgjon'- 
stów w Krakowie. Apel poległych L e ­
gionistów. ci.no Dzień, wiecz. 21.10 
.Szlakiem Kadrówki" —  pog 2115 
Pieśni rycerstwa polskiego (z  Toru­
nia). 21.50 „Co czytać?" (nowości be­
letrystyczne). 22.00 Wiadom sport. 
22.TO Mala Ork. P . R. W  przerw ie > 
godz. 13.05: Wiadom. meteorolog, d a 
kom. lo:.v

Z w ł o k i  z W t s ł y
w y r j i j c » ł a  n e K a  

p o  k i l k u  m i e s i ą c a c h
Policja prowadzi d o c h o d z e n i  

w sprawie znalezienia zwłok męż- 
ezy zny, które wydobyto z Wisły  
kolo mostu kolejowego. Zwłoki 
znajdują się w stanie zupełnego  
rozkładu. W wodzie przebywałw 
kilka miesięcy. Nazwisko nie jest  
ustalone Zwłoki przesłano do pro 
sektorjum

- 3  ( m a s  t a

W ogrodzie
Krasińskich, w bocznej alei, zebrnia 
się grupa komunistów, cclrm urządzę 
n:a „masówki” Przechodzący wów­
czas posterunkowy IV kom.s., rozpę 
dził wywrotowców, aresztując 5-cui 
z nich, których odprowadzi! do > 11 
komis. Sa to: Boruch K.iclian, (Le­
szno 36)' josek Ajzen, (/Mmcrhofa 
16). Szmul Am enszteren. (Newolfpki

Przygoda portiera
z „Domu Akademickiego"

W „Domu Akademickim" przy 
ul. Mochnackiego 10. drzem ącego  
w bramie portjera Franciszka Ku 
kucia uderzył bardzo silnię jakiś  
mężczyzna, który pobiegł następ­
nie na pierwsze piętro.

Port.ier, po chw ilowem oszoło­
mieniu, oprzj tomniał, zaalarmo­
wał innych portjerów, adfninrstra 
tora domu p. Bogusławskiego,  
wreszcie policję. Przez kilka go­
dzin trwały poszukiwania. ■ a na­
wet rozległy sie s trz a h ,  jednak  
bez skutku. Portjtr nie mógł roz­
poznać sprawcy napadu, tonjbar- 
dziej że w chwili uderzenia nie 
widział jego twarzy.

36). Szmul V\ olfman (Karmelicka 
17) i Abram Wyszogród. ( Długa 33 
Wszystkich, po sporządzeniu prttokó 
!u, przeprowadzono do urzędu śled- 
czeao.

Z traiuwaiu. Z tmmwaiu, jadącego 
wj. Okopową, wypad! wepchnięty 
wskutek tłoku Hersz Tałermar, (Ni­
ska 63) Tclerulan doznał ogólnych 
potłuczeń i zwichnięcia st.iu u łokcio­
wego.

Dyszlem w glowc. Prz., ul. Tiock^j 
71. uderzona została d/szlem v gło­
wę żona dorożkarza Józefa V Bial­
ska. Poszwankowana odniosła cięż- 
Vc 1 'uczcire głowy z cześciowcm 
v, r t  ccicnicm czaszki.

Weronaleni. Przy ul. Ludwiki 3 u- 
sdowala popełnić sam lbójstwo irzcz 
zażycie kilku pastylek weror.alu Eu- 
g cii ja Antmopow. Wezwany lekarz, 
po zastosowaniu eh ty do tira, pozosta 
wtl denatkę na jniejscti.

Otrucie esencją octową. .Stanisław 
Clilcbosz, (V. aliców 12) iia tle nic- 

[ porozumień rodzinnych us:lcwat po- 
I zbawić s:ę życia przez vĄ picie pól 
buteleczki esencji octowej. Wezwary 
I karz przew iózl denata do szp. Dz. 
JezuS.

Dziecko bez nad/fnu V doi,hu przy 
id. Stawki 40, 5-1. Ita Lewkuwie/, po­
zostawiona bez wieki w mieszkairu 
rodziców, wylata na siebG garnek z 
wrzątkiem, odnoSsąc cie-’i:'e oparec- 
nia lewego boku i mig. Ciężko popa­
rzoną dziewczynkę opatrzy! lekarz.

S p i s i f  w y b o r c ó w
m o ż n e  p i r z e g l ą d a p *  o d  7 — 1 4  b .  m .

AYczoraj zostało rozplakatoct a-
ne na murach W arszawy ogłoszę  
nie, w którem. przewodniczący O 
kręgowych Komisyj Wyborczych  
Nr. 1, 2, 3, 4, 5 i C w Warszawie  
podają do wiadomości, że spisy  
wyborców będą wyłożone w biu­
rach Obwodowych Komisyj M y- 
borczych do S-Jjmu oraz w biurach  
Zebrań Obwodowych do Senatu  
codziennie od dnia 7 do 14 hm. 
włącznie, w godzinach od l(> do

21-ej qo publicznego przeglądu. 
Każdy zainteresowany może prze­
glądać spisy, robić z nich w ycią ­
gi oraz wnosić reklamacje spowo­
du pominięcia w spisie upraw­
nionych do głosowania, badź spo­
wodu w ciągnięcia do spisu osoby 
nieuprawnionej do g łosow an:a. 
Reklamacje winny być wniesione  
r.X piśmie lub ustnie do protokołu  
zc wskazamem dowodów.

P o g rze b  ży d a -s M ia lis ty
Policja nie dopuściła do Konduktu komunistów

7. lokalu „Bumlu" przy ul. Przcjn 1 
O wyruszył wczoraj w goddnach popo­
łudniowych olbrzymi k jiulukt żałobny 
J. Chmurnera — Józefą Leszczyński*'-1 
go, członka komitetu centralnego „Bun- 
dti“ , c/łunka redakcji „N a je  Yolkscaj-
lung" i przewodniczącego zjednoczenia 
szko1 żydowskich w Polsce. W komltu ■ 
cie wziylo udział przeszło ijo ty ) osoi 
/. delegacjami zc wszystkich wiekszyrli 
miast w P o isa  na czele. Pochód, w 
któi m delegacje niosły fio sztanda­
rów i 400 wieńców, przcS/eJl ul. T lc-

macleiem, Bielańską, Nowolipkami, Smo 
czą do Gęsiej — na cmentarz żydowski 
pr/y ul. Okopowej.

Na początku pogrzebu szlo kilkn po­
sterunkowych. na lcońct za.ś jechał sa­
mochód z oddziałem policjantów. W ła­
dzom bezpieczeństwa hodzil > o lo, by 
w dniu święta komunistycznego nie do­
puścić do konduktu komim-stów. Dwu­
krotnie zdarzyło się w czasie wczora -
szrgo pogrzebu, że. policja rozpędzi! Na skidelr przeprowadzonej zmiany 

i dwie grup, wywrotowców. Po- rozklgui

P R Z L B D D O W . A  M  Ę Z L A  
W a Rs ZAWSKIEGD

Pizcoudowa stacyj podmiejskich w 
obrębie- warszawskiego wę.zia kolcio- 
wego posuwa się szybko naprzód. \V 
ub. tygodniu rozpoczęto instalację no­
wych peronów na stacji Wiochy i hu 
dow ę podziemnych Wyjść na tor)'. W 
związku z tem ruch na stacji Wioch; 
odbyt* a się czasowo, przy przyjaz- 
dach z Warszawy, po icwej stronic 
toru.

NALEŻY UREGULOWAĆ 
O LSZYNKĘ

Mieszkańcy Grochowa odnieśli się 
do wydziału technicznego Zarządu 
n.iasta z prośbą o wytyczenie, uregu­
lowanie i ułożenie chodników na uli­
cy 100-metrowcj szerokości p. n. Ale­
ja Olszynki Grochowskiej, powołując 
się na to, że wykonanie tych robót 
jest nieodzowne, a to ze v zględu na 
konieczność uprzvsiępmenia bęznie 
zwiedzającym wycieczkom bezpośred 
mego dojazdu, względnie dojścia do 
terenów, które zapisane sa na zaw«zc 
rak siaw nie w dziejach nietylko sto­
licy, ale całego kraju.

Rychłe wykonanie tych robót spo­
woduje, żc wydział ogrodniczy będzie 
mógt jeszcze w pazdziernisu r b. 
przystąpić do sadzenia drzew w tej 
alei, a sama droga byłaby gotowa na 
uroczystość obchodu 105-letniej rocz­
nicy wałk bohaterskich

BIBl JOTEKI d z i e l n i c o w e  
W OKRESIE LETNIM

Wszystkie wypożyczalnie książek 
Zarządu Miejskiego, poczynając od 
Nr. i do Nr. 27 oraz bibljotek" dziel­
nicowe: Praska, żoliborska i Wolska 
brdą funkcjonowały, po zakończeniu 
okresu wakacyjnego, nomialnie od 1 
września. Natomiast bibljoteka pod­
stawowa, mieszcząca się przy ul. Ko­
szykowej 26, zacznie fnnkcionow ać 
normalnie, spoi odu remontu, ciooiero 
od 1 ti v. rzcśnia
WYNIKI ANKIETY TRAMWAJOWEJ

palkom 
grzeb Irwal do

•up.t wy* 
godz. c popol.

______ i jazdy od 1 lipca i zlikw ,dc-
1 wania kilku linji tramwajowych, za-

iząd Związku stowarzyszeń przyja* 
ció! Wielkiej V arszawy rozpisał ank:e 
tc do poszczególnycit cztonkow 
Zwiazku w' liczbie 22, Ceicm ankiety 
byio wypowiedzenie się w sprawie 
za.iz!\ct zmian w  komunikacji tram­
wajowej, na podstawie dłuższej ob- 
scrwaoj stosowania nowego rozkła­
du Otecnie odpowiedzi te już nade­
szły i w najbliższym czasie Związek 
wystąpi do Zavadu Miejskiego z p'o- 
śba o uwzględnienie postulatów, zgło 
szonydh przez poszczególne Totwarzy 
stw a

ZNoW AEERA HOTELOWA
Władze prokuratorskie zakończyły 

dochodzenie w nowej wielkiej aferze 
o tolerowanie nierządu w hotelach 
warszawskich, która przypomina gło­
śny proces 5 hotelarz; odbyty przed 
kilkoma miesiącami. Tym razem na 
lawie oskaiżonych zasiądzie w łaściciel 
hotelu „Krvnica" przy ulicy Marszał­
kowskiej. Byl on aresztowany wraz 7. 
3 portjerami za dopuszczanie do nie­
rządu i czerpanie zeń zysków.

W OBRONIE FRYZJERNI
W związku z notatką z dn.a 27 ub. 

m p t. „Brudy wc tryzjcrniach i 
sklepach ns Starem Mieście”, przez 
członków Cechu Fryzjerów m. st. 
Warszawy proszeni jesteśmy o zazna 
czcnie, żc uchybienia sanitarne stwier 
dzono w dwóch żydowskich zakła­
dach fryzjerskich i zarz.ut ten nic mo­
że uchybiać innym zakładom fryzjer­
skim, prowadzonym, pod kierunkiem 
m Mrzów fryzjerskich, którzy są człon 
kami Cechu Fryzjetów m. st. War­
szaw y i prowadza swe aklady na wy 
sokiiT. poziomie, zgodnie z przenisanii 
sanitarnemi.

DZIAŁ LEKARSKI
frr. med. K .  K r a j e w s k i  
W  C t t e r y c i E r e / ^ S  
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